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więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nUwych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, czwartek 28 marca 1929 r.
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Rok IX

Sejmów komisja budżetowa skreśliła powtórnie 
fmidiisi Min. Spraw Wewnętrznych.

Sejmowa komisja budżetowa rozpatrywała po- , skreślono powtórnie fundusz dyspozycyjny Min, 
prawki Senatu do budżetu na r. 1929-30. ' SPr - Wewn w kwocie b mili.

. Przyjęto wreszcie poprawkę Senatu w usta-
Poprawki te referował pos. Byrka Bb. Buu- wje skarbowej, aby z sumy 18 milj, dla inwalidów  

żet w mysi uchwal Sejmu zamykał się nadwyżką — m -|j a n-e 3 m |jj były wydane dla ciężko po- 
29 — miljonów.

Uchwały Senatu pogorszyły go o 22 milj. tak 
że nadwyżka v/ynosi tylko ponad 7 milj. 
’.. o ; ■ 
rzucono przeważną część poprawek Senatu, m. in

Z raju mniejszości 
narodowych

Panie Stresemann, Pan jeszcze ma dużo do roboty.

„Gazeta Olsztyńska" omawiając przemówienie 
wygłoszone przez Stresemanna w Genewie, a doty­
czące sprawę mniejszości narodowych w Niemczech 
tak pisze:

Jak wiadomo, pan Stresemann w Genewie 
chciał odegrać rolę anioła stróża praw mniejszo­
ściowych. Świat słuchał i dziwił się. Dawno już 
bowiem przestano wierzyć w twierdzenie Niem­
ców, że Niemcy są rajem dla mniejszości narodo­
wych. Przestano wierzyć w szczere intencje Nie­
miec. Nic dziwnego, bo w tej samej chwili, kiedy 
Stresemann wygłosił swe przemówienie na temat 
praw mniejszościowych prasa niemiecka (Deut­
sche Zeitung) opublikowała wierszyk, świadczący  
o szalejącym w Niemczech duchu nienawiści.

„Schlagt los auf die polnischen Hunde!" —  
tak czytaliśmy w wspomnianym wierszyku, zada­
jącym kłam twierdzeniom o lojalności prusKiej wo­
bec mniejszości — szczególnie wobec mniejszości 
polskiej, żyjącej w Niemczech.

Publikujemy kwiatki tej osławionej 
pruskiej wobec mniejszości.

Poniżej 

szkodnwanych.
Natomiast odrzucono ostatni ustęp art. 4 u- 

: stawy skarb, o upoważnieniu Rządu do wypłaca- 
W głosowaniu nad poszczególnymi działami od- | nia z nadwyżek budżetowych dalszych dodatków  

i. ; urzędnikom do łącznej wysokości 30 proc.

tolerancji

Sejm i Senat rozjechał się.
miesięczną wytężoną pracę. Następnie zwrócił się 
p. Marszałek w stronę loży ministrów i przy ogól­
nej wesołości złożył ministrom, którzy — jak o- 

świadczył, tak „energicznie" współpracowali z 
Sejmem, również życzenia świąteczne.

Wkrótce po zamknięciu Secji sejmowej zgło­
sił »ię do Dyrektora Biura Senatu, sekretarz Pre- 
zydjum Rady Ministrów Kpt. Dąbrowski i wręczył 
mu dekret Pana Prezydenta, rozwiązujący sesję 
Senatu.

W poniedziałek na posiedzeniu wieczornem w j 
kilka minut po uchwaleniu budżetu, na sali zjaw'.i 
się minister Spraw Wewnętrznych p. Sławoj-Skład 
kowski i odczytał pismo Fana Prezydenta Rzplitej, 
zamykające sesję zwyczajną i budżetową Sejmu. ।

Wobec powyższego, rzecz prosta, dalszy po­
rządek dzienny obrad nie mógł być rozpatrywany, 
co posłowie z B. B. przyjęli z oznakami wielKiego 
zadowolenia.

Pan iMarszałek Daszyński pożegnał posłów, j 
życząc im „wesołych świąt i dziękując za pięcio- 1
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niechaj świadczy, jaką „wolnością" cieszą się Po­
lacy w Niemczech.

DOKUMENT URZĘDOWY
W urzędzie stanu cywilnego (Standesamt) w  

Olsztynie, zjawia się p. Barcz, sekretarz dzielnicy  
IV-tej Związku Polaków i prosi o wypisanie me­
tryki dla swego nowonarodzonego dziecka.

Urzędnik stanu cywilnego zabiera się do speł­
niania funkcji. W chwili jednak, gdy ojciec poda- 
je imię dziecka, urzędnik wzbrania się wpisać do 
metryki imię Wojciech.

Polsha otrasuma Bmypm emigracyjuf

do Ameryki.
Nowe prawo emigracyjne, dotyczące wychodź- ’ 236 z Finlandji 569, z Czechosłowacji 2874, z Danji 

ców z Europy do Stanów Zjednoczonych i które ■ - ot co c ::
ma być przedstawione ciałom ustawodawczym do | 
przyjęcia, przewiduje następujące kontyngenty wy i 
chodźcćw: z Polski 6.524, z Litwy 386, z Łotwy ।

1181, z Węgier 869, z Holandji 3153, ze Szwecji 
3314, z Norwegji 2377.

Jeżeli prawo to będzie przyjęte, to będzie ono 
obowiązywać od dnia 1 lipca roku bież.

wynifc whsMeii wyDorow.
Odbyły się w całem włoskiem królestwie wśród 

wielkiego entuzjazmu. Osoby, należące do wszyst­
kich warstw społecznych, w tej liczbie książę na­
stępca tronu, Mussolini, sekretarz partji faszystow­
skiej Turatti, kardynałowie, biskupi, księża, b. kom  
batanci, inwalidzi wojenni, a nawet starcy skła­
dali swe głosy w biurach wyborczych. Załogi stat­
ków na pełnem morzu nadsyłały telegramy opo­
wiadające się za ustrojem faszystowskim.

Około godz. 4 popoł. liczba osób, które złoży­
ły już swe głosy, dochodziła do b0, 90, a nawet 95 
proc, uprawnionych do głosowania. Szereg biur 
wyborczych zamknięto już we wczesnych godzi-

SESJA MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 

PRACY.

Dnia 30 maja rozpocznie się w Genewie XII 
sesja międzynarodowej konferencji pracy Na po­
rządku obrad tej sesji znajdują się następujące 
sprawy: Zapobieganie nieszczęśliwym wypadkom  
przy pracy, ochrona robotników, zatrudnionych 
przy ładowaniu i wyładowaniu statków, czas pra­
cy pracowników umysłowych oraz praca przymu­
sowa w kolonjach.

nach popołudniowych, gdyż-wszyscy uprawnieni do 
głosowania złożyli już swe głosy. We wiełu miej­
scowościach wyborcy włościanie i robotnicy uda­
li się do biur wyborczych w szeregach ze sztan­
darami i orkiestrami na czele.

W niektórych gminach podeści byli zmuszani 
do otwierania rejestrów, w których osoby nieupra 
wnione do głosowania pragnęły się podpisać, aby 
zamanifestować swe sympatje dla ustroju. Arcy­
biskup Palermo odmówił udania się do kabiny dla 
zapieczętowania koperty, którą wśród oklasków o- 
becnych oddał otwartą prezesowi komisji wybor­
czej.

■k uk:.'3 . 1 nm— 1 ik j c b b  ■ aiUBUtEJMBł* 

Sprawa zapobiegania nieszczęśliwym wypad­
kom przy pracy znajduje się w fazie t. zw. drugiej 
dyskusji i będzie załatwiona na tegorocznej kon­
ferencji w formie tekstów ustawodawczych, prze­
widzianych przez traktat wersalski. To samo do­
tyczy ochrony robotników, zatrudnionych przy ła­

dowaniu i wyładowaniu statków.

tkom

Ponieważ woli ojca nie siaje się zadość, ojciec musieliśmy już często. Podobny dokument jak po-

metryki nie podpisuje. Oto krótki przebieg sprawy.
Drobna to napozór sprawa a jednak posiada 

ona dla nas Polaków w Niemczech ogromne zna­
czenie. Dowodzi bowiem jakiemi torami idzie 
pruska polityka mniejszościowa. Germanizować 
lud polski w Niemczech wszelkiemi sposobami, 
germanizować nawet imiona polskie — otóż dą­
żenia niemieckie. , , , .

Powyższy wypadek nie jest bynajmniej jedy­
ny tego rodzaju. Walkę o imiona polskie staczać

wyższy posiada także red. Jankowski, któremu 
urzędnik stanu cywilnego wzbraniał się wpisać do 
metryki imię córki Ludmiła.

Proces w tej sprawie toczy się już półtora 

roku.
Gdzie tu więc ta osławiona wolność mniejszo­

ści polskiej w Niemczech? — pytamy się.



W A L K I W  M E K S Y K U .

M in is te r w o jn y , g e n . G a lle s , g łó w n o d o w o ­

d z ą c y  w o js k fe d e ra ln y c h , w a lc z ą c y c h  z p o w s ta ń ­

c a m i, d o n ió s ł rz ą d o w i, ż e w o js k a je g o p ra w d o p o ­

d o b n ie z m u sz ą p o w s ta ń c ó w  d o  p rz e rw a n ia w  c ią ­

g u k ilk u d n i o b lę ż e n ia M a z a tla n . G e n . C a rillo ,  

k o m e n d a n t o b lę ż o n e g o  m ia s ta d o n ió s ł d o M e k sy ­

k u d ro g ą ra d jo w ą , ż e n a s k u te k b itw  to c z ą c y c h  

s ię w  o k o lic a c h M a z a tla n , p o w sta ń c y m u s ie li s ię  

c o fn ą ć z w ię k s z o ś c i! d a le j w y s u n ię ty c h  p la c ó w e k . 

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z C h a p u lte p e c , w o js k a  fe d e ra ln e  

z a ję ły  R o s a r io , s k ą d p o w s ta ń c y  u s tą p ili , p o z o s ta ­

w ia ją c  c z ę ś ć z a b ity c h .

P O D R Ó Ż „ Z E P P E L IN A 1 1 N A O K O Ł O  M O R Z A  
Ś R Ó D Z IE M N E G O .

—  B e rlin ,. D n ia  2 5 . b m . w y s ta r to w a ł o  g o d z .  

1 -s z e j w  n o c y s te ro w ie c „ Z e p p e lin " d o p o d ró ż y  

p o n a d  m o rz e m  Ś ró d z ie m n e m .
S te ro w ie c  o g o d z . 4 .1 5 n a d ra n e m  z n a jd o w a ł 

s ię n a d  L y o n e m , o  7 ,4 5  n a d  M a rsy lją .

D n ia 2 6 -g o o g o d z . '5 - te j z n a jd o w a ł s ię s te ro ­

w ie c  n a d  J a p o n ją , z a ś  o  g o d z . 6 ,3 0  n a d  J e ro z o lim ą .

N IE M C Y  F A B R Y K Ą  M A T E R JA Ł Ó W  W O J E N ­
N Y C H .

K o m u n is ty c z n a „ R o tę F a h n e '* p o d a je w  d a l ­

s z y m  c ią g u n a n a c ze ln e m  m ie jsc u s e n s a c y jn e  

s z c z e g ó ły o z b ro je n ia ch  n ie m ie c k ic h i w y lic z a fa ­

b ry k i, g d z ie s ię w  ra b ia m a te rja ły w o je n n e . T a k  

fa b ry k u ją ,K ru p p " a t  E ss e n a rm a ty , lu fy  d o  k a ra ­

b in ó w  m a s z y n o w y c h o ra z p ły ty  p a n c e rn e . B o c h u -  

m e r B e rg w e rk e -G e s e lls c h a f t" g ra n a ty i łu s k i d o  

n a b o jó w , „ G e ls e n k irc h e n  - B e rg w e rk e " k o tw ic e i 

s ie c i d o  w y ła w ia n ia m in  i td . „ R o tę  F a h n e o p ie ­

ra ją c s ię n a  d o n ie s ie n ia c h  ty g o d n ik a lo n d y ń s k ie g o  

„ S u n d a y  E x p re s s ’ o d o s ta w ie a rm a t K ru p p a d la  

a n g ie ls k ie j a r ty le rji s ą d z i, ż e w s z y s tk ie te z b ro je ­

n ia n ie m ie c k ie s ą s k ie ro w a n e p rz e c iw k o  R o s ji .

O  i le p o w y ż sz e  s z c z e g ó ły  z g a d z a ją s ię z p ra ­

w d ą , to  d a le k o  p ra w d o p o d o b n ie js z e m  je s t p rz y p u ­

s z c z e n ie , ż e N ie m c y p rz y g o to w u ją m a te r ja ł d la  

p rz y sz łe j z b ro jn e j ro z p ra w y  z P o ls k ą ,

O D E Z W A .
O B Y W A T E L E ! S F E D E R O W A N I O B R O Ń C Y  

O J C Z Y Z N Y .

n a ro k  1 9 2 9 -3 0  s k re ś lo n o  o k o ło  2 m iljo n y z ło ty c h  
z fu n d u s z u d y s p o z y c y jn e g o S z ta b u G łó w n e g o  

W o js k  P o ls k ic h .
M a rs z a łe k  J ó z e f P iłs u d s k i, ja k o  M in is te r S p r .  

W o js k ., w y ja ś n ia ł i t łu m a c z y ł, ż e  fu n d u s z te n  je s t 
k o n ie c z n y m , ż e je s t p rz e z n a c z o n y n a  o b ro n ę  P o l­
s k i o d  s z p ie g o s tw a . J a k o  b y ły N a c z e ln y  W ó d z i 
N a c z e ln ik P a ń s tw a , M a rs z a łe k P iłs u d s k i s tw ie r ­
d z ił , ż e n ig d z ie ta k s ię n ie ro z p a n o s z y ło s z p ie ­

g o s tw o  ja k  w  P o ls c e .
J E D N A K  P O M IM O  W S Z Y S T K O  S U M Ę  T Ę  

S K R E Ś L O N O  !
M y , b y li w o js k o w i, ro z u m ie m y ja k s tra s z n e  

s z k o d y  i k lę s k i s p ro w a d z a  n a  a rm ję  i P a ń s tw o  ro ­
z g a łę z io n e s z p ie g o s tw o ! M y  ro z u m ie m y , ż e n a le ­
ż y  w s z y s tk ic h  s ił d o ło ż y ć , b y  s z p ie g o s tw o w  P o l­
s c e s k u te c z n ie  z w a lc z a ć !

T O  T E Ż  P R Z E J Ę C I G Ł Ę B O K Ą  T R O S K Ą  O  B E Z ­
P IE C Z E Ń S T W O  P A Ń S T W A , Z W R A C A M Y  S IĘ  
D O  W A S , K O L E D Z Y , Z G O R Ą C Y M  A P E L E M ; 
Ś R O D K I N A Z W A L C Z A N IE S Z P IE G O S T W A  

W  P O L S C E  M U S Z Ą  S IĘ Z N A L E Ź Ć !

T E  P IE N IĄ D Z E  D A M Y  M Y  !

Z Ł O Ż Y M Y G R O S Z E , B IE D N E Ż O Ł N IE R S K IE  
G R O S Z E , O D E J M O W A N E N IE R A Z O D  U S T , 
I W R Ę C Z Y M Y  M A R S Z A Ł K O W I S K R E Ś L O N Y  

F U N D U S Z  !

N ie c h ra z je sz c z e K o m e n d a n t s ię p rz e k o n a , 
ż e n a  n a s w  k a ż d e j c h w ili l ic z y ć m o ż e , z e s ło w o  

J e g o  je s t d la n a s ro z k a z e m !
A p e lu je m y  d o  s e rc w s z y s tk ic h  o b y w a te li, łą ­

c z ą c y c h s ię z n a m i w  tro s c e o b e z p ie c z e ń s tw o  

P a ń s tw a !
R o z p o c z y n a m y  w  c a ły m  k ra ju  z b ió rk ę  n a  te n  

c e l w  p rz e k o n a n iu , ż e b ę d z ie to  d la  N ie g o  n a jm il­

s z y m  d a re m .
Z A R Z Ą D G Ł Ó W N Y  

F E D E R A C J I P O L S K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  O B R O Ń ­
C Ó W  O J C Z Y Z N Y .

Z w iąz k i s fe d e ro w a n e : Z w ią z e k  O fic e ró w  R e ­
z e rw y ; S to w . R e z e rw is tó w  i b . W o js k o w y c h ; O -  
g ó ln y  Z w . P o d o f ic e ró w ' re z e rw y ; Z w ią z e k  L e g io ­
n is tó w ; P o lsk a O rg a n iz a c ja W o ln o śc i; C e n tra ln y  
Z w ią z e k O s a d n ik ó w ; Z w ią z e k  O b ro ń c ó w  L w o w a ; 
L w ó w ; Z w ią z e k  P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  —  K a to w i ­
c e ; Z w ią z e k  T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w P o ­
z n a ń ; Z w ią z e k T o w . P o w s t. i W o j. G ru d z ią d z ; 
Z w ią z e k  K a n io w c z y k ó w ; L e g ja In w a lid ó w  W o js k  
P o lsk ic h ; Z w ią z e k  S to w . O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie rz y ;  
Z w ią z e k  In  w . W o j. R . P . (O k r . W a rs z a w a ) ; Z  w . 
b . U c z e s tn ik ó w  P o w s ta ń N a ro d o w y c h ; Z w ią z e k  
B a jo ń c z y k ó w ; L e g jo n  Ś lą s k i; Z w ią z e k  S y b ira k ó w ;  
Z w ią z e k L e g io n is tó w  P u ła w s k ic h ; Z w ią z e k b . 

U c z . W o jsk S tra ż y K o le j.; Z  w . b . W o js k o w y c h  
P o ls k ic h  w  B e lg ji; Z w ią z e k  T o w . M a ry n a rz y  R .P .

G ó rn y Ś lą s k  p o  o ś m iu  

k ta ^ h  w o ln o ś c i.
C ic h o  i p ra w ie  n ie s p o s trz e ź e n ie  m in ę ło  w  P o l ­

s c e ó s m a ro c z n ic a p le b isc y tu n a G . Ś lą sk u , ro c z ­

n ic a w ie lk ie g o a k tu d z ie jo w e g o , k tó ry s ta ł s ię  

d n ie m  w y z w o le n ia te j p ra s ta re j d z ie ln ic y  p ia s to w ­

s k ie j . S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie z a ję te n a p ręż o n ą  s y ­

tu a c ją p o lity c z n ą w  k ra ju  n ie  z w ró c iło  w ię k s z e j u -  
w a g i n a ó s m ą ro c z n ic ę d n ia  2 0  m a rc a 1 9 2 1 ro k u ,  

k ie d y  to  p o tę ż n a  w o la lu d n o ś c i ś lą s k ie j d ro g ą  p le ­

b is c y tu  ro z s trz y g n ę ła o s w e j p rz y n a le ż n o ś c i p a ń ­

s tw o w e j.

P ro p a g a n d a  G ó rn e g o  Ś lą s k a  w ś ró d  s p o łe c z e ń ­

s tw a n a s z e g o  n ie je s t z b y t w ie lk a . P o d c z a s k ie d y  

t . z w . „ id e a M o rz a P o ls k ie g o ’ ’z n a jd u je w ^  P o ls c e  

c o ra z w ię k s z e z ro z u m ie n ie , to s p ra w ie G ó rn e g o  

Ś lą s k a m a ło  k to d z is ia j p o ś w ię c a w ię k sz ą u w a g ę . 
D la te g o  te ż  b y ło b y  w sk a z a n e m , a b y  n a  p rz y sz ło ś ć  

d z ie ń  2 0  m a rc a  k a ż d e g o  ro k u  b y ł d n ie m  p ro p a g a n ­

d y  g ó rn o ślą sk ie j, a b y  p rz y n a jm n ie j w  ty m  je d n y m  
d n iu w  ro k u s p o łe c z e ń s tw o p o lsk ie z a p o z n a w a ło  

s ię z n a iw a ż n ie jsz e m i z a g a d n ie n ia m i G . Ś lą sk a i 

z je g o d o n io s łe m  z n a c z e n ie m  d la ro z w o ju  m o c a r­

s tw o w e g o  P o ls k i.

O ś m io le tn i m in io n y o k re s m o ra ln e g o  i m a te r-  

ja ln e g o  z ra s ta n ia s ię z p n ie m  p o lsk im  g a ię z i o d e r ­

w a n e j p rz e d  ty lu  w ie k a m i, d a ł re z u lta ty , ś w ia d c z ą ­
c e p rz e d  ś w ia te m  c a ły m , ja k im  fa łs z e m  w o b e c  h i-  

s to r ji i w o b e c s u m ie n ia  n a ro d ó w  b y ło to o d e rw a ­
n ie i ja k  n a p rz e m o c y  ty lk o o p a r te  b y ły  je g o  fa ł­

s z y w e p o d s ta w y .

Z ie m ia ś lą s k a  p o w ró c o n a  d o  w s p ó ln o ty  z P o l­

s k ą , s to i d z is ia j p rz y  n a s ja k o  ró w n a m e ty lk o w  

n a p ię c iu  i z ro z u m ie n iu  w s p ó ln y c h  n a ro d o v /y c h  id e ­

a łó w , a le ta k ż e o rg a n ic z n ie z łą c z o n a i n ie z b ę d n a  

d la  c a ło ś c i i n o rm a ln e g o  fu n k c jo n o w a n ia  p o ls k ie g o  

o rg a n iz m u  g o s p o d a rc z e g o , b ę d ą c e g o  d la  m e j s a m e j  

n ie z b ę d n e m  d o p e łn ie n ie m , ja k o  n a tu ra ln e m ie js c e  

e k s p a n s ji s ił p ro d u k u ją c y c h .  ,
P o m im o , ż e  p ro p a g a n d a  n ie m ie c k a  n a G . Ś lą ­

s k u c z y n i w ie lk ie w y s iłk i, lu d n o ść g ó rn o ś lą sk a  

trw a n ie z ło m n ie w  p rz y w ią z a n iu d o M a c ie rz y .  
G ó rn o ś lą z a c y  w id z ą b o w ie m , ż e p o łą c z o n y z P o l ­

s k ą G ó rn y  Ś lą sk  z k a ż d y m  ro k ie m  z n a jd u je n o w e  
p o m y ś ln e d a n e d o ro z w o ju s w e j k u ltu ry i d u c h a ,  

n ie m n ie j te ż p o m y ś ln e i p ło d n e w  s k u tk a c h w a ­

ru n k i d o  ro z w o ju  s w e g o  ż y o ia g o s p o d a rc z eg o .

M iljo n y  w y w ie z io n y c h  ju ż  to n  w ę g la g ó rn o ś lą ­

s k ie g o z a g ra n ic ę , z a d e c y d o w a ły o z n a c z e n iu  te g o  
o ś ro d k a  w ę g lo w e g o . L ic z n e tra k ta ty  h a n d lo w e , ja ­

k ie  P o ls k a  z a w a r ła  i z a w rz e ć  je s z c z e z n ie k tó re m i  

p a ń s tw a m i z a m ie rz a , p rz y p ie c z ę tu ją d a lsz y  ro z w ó j  

d z ie ln ic y  g ó rn o ś lą s k ie j . A  je ż e li id z ie  o  ro z w ó j d u ­

c h o w y  te j d z ie ln ic y , n ie c h a j ś w ia d c z ą  o  te m  l ic z n e  

s z k o ły  i z a k ła d y  n a u k o w e  p o ls k ie .

N ie z a p o m in a ć trz e b a  i o  te m , ż e G . Ś lą sk  c ie ­

s z y  s ię s z e ro k ą  a u to n o m ją , k tó ra  n o rm u ją c  o d rę b ­

n o ś c i ś lą s k ie , w  n ic z e m  n ie u tru d n ia p ro c e s u  je d ­

n o c z e n ia .

W ie rz y ć te ż trz e b a , ż e lu d g ó rn o ś lą s k i i n a  

p rz y s z ło ść o k a ż e  s ię g łu c h y  n a  p o d s z e p ty  w ro g ó w  

i w ra z z P o ls k ą  s z e d ł b ę d z ie  d a le j k u  s ło n e c z n y m  

s z la k o m  p o tę g i m o c a rs tw o w e j' i d o b ro b y tu . L . Ł ,

Z a p ra s z a m y d o w s p ó łp ra c y
Im  w ię c e j a b o n e n tó w  b ę d z ie  n a s z a  g a z e ta  m ia ­

ła , te m  w ię c e j b ę d z ie m y  ją  m o g li p o w ię k s z a ć  i ro z ­

s z e rz a ć .
Im  w ię c e j d o s ta rc z y c ie n a m  S z a n o w n i C z y ­

te ln ic y  a b o n e n tó w , te m  w ię c e j b ę d z ie m y  m o g li p o ­
w ię k s z a ć n a s z ą g a z e tę . B ą d ź c ie p rz e k o n a n i, ż e  
s ło w a d o trz y m a m y , o  i le W y n a m  p o m o ż e c ie . A  
ta k  ja k p a c ie rz , k s ią ż k a d o  n a b o ż e ń s tw a i ró ż a ­
n ie c  s ą k o n ie c z n e , a ż e b y  w ia ra w  c z ło w ie k u  b y ła  
ż y w ą , ta k  d e b ra  k a to lic k a g a z e ta je s t p o iiz e b n ą ,  
a ż e b y  s tw ie rd z ić  tę ż y w ą w ia rę  w  ż y c iu  p u b lic z ­
n e m u i p rz y g o to w y w a ć s p o łe c z e ń s tw o  d o o b ro n y  
z a s a d  k a to lic k ic h  w  p a ń s tw ie  p o ls k ie m .

B ę d z ie m y  n a s a m p rz ó d  z a o p a try w a li W a s u ie -  

ty lk o  w  to  w s z y s tk o , c o  s ię w  ś w ie c ie d z ie je , a le  
ró w n o c z e ś n ie d b a ć b ę d z ie m y o to , a ż e b y w ia d o ­
m o śc i b y ły ś w ie ż e . B ę d z ie m y o b d a rz a ć W  a s w  
m ia rę m o ż n o śc i ja k n a jw ię k sz ą i lo ś c ią w ia d o m o ­
ś c i z tu te js z y c h s tro n , b o ć g a z e ta je s t p o w o ła n ą  
p rz e d e  w s z y  s ik ie m  n a  to , a ż e b y  b y ć p o ś re d n ik ie m  
w e  w y m ia n ie  te g o  w s z y s tk ie g o , c o  s ię w  b liż s z y c h  
o k o lic a c h  d z ie je . C e l te n  te m  p rę d z e j o s ią g n ie m y ,  
g d y  i W y  S z a n . C z y te ln ic y  d o p o m o ż e c ie  n a m  n a d ­
s y ła n ie m  w ia d o m o ś c i z W a s z y c h  s tro n , z a  c o  W a m  

z g ó ry  d z ię k u je m y .
B ę d z ie m y  s ta ra li s ię  d a le j o

U L E P S Z A N IE  N A S Z Y C H  D O D A T K Ó W  T Y G O D ­
N IO W Y C H .

K to  n a m  z d o b ę d z ie
2 A B O N E N T Ó W  

te m u d a m y n a s z ą g a z e tę n a m ie s ią c b e z p ła tn ie .

K to  n a m  z d o b ę d z ie
4 A B O N E N T Ó W  

te n  o trz y m a  g a z e tę  n a s z ą b e z p ła tn ie  
N A P R Z E C IĄ G  2 M IE S IĘ C Y

z a ś p rz y
6 Z D O B Y T Y C H  A B O N E N T A C H  

d a m y  g a z e tę b e z p ła tn ie
N A  C A Ł Y  K W A R T A Ł .

P o p ie ra jc ie z a te m  S z a n . C z y te ln ic y  n a s z ą g a ­
z e tę .

K

Hosanna..
W k ro c z y liśm y  w  o rb itę W ie lk ie g o T y g o d n ia .  

P ię k n a  a  s y m b o lic z n a n ie d z ie la  p a lm o w a lu b  k w ie ­

tn ia  p o w io d ła n a s z a p ró g  ta je m n ic  ś w ię te j W ia ry  

n a s z e j, z w ią z a n y c h  z  O d k u p ie n ie m . W ie lk i T y d z ie ń  

to  k re s g łę b o k ic h  ro z m y ś la ń  d u c h o w y c h . Id ą c ś la ­

d a m i C h ry s tu sa  u p a ś ć n a le ż y  z e s m u tk ie m  i u p o ­

k o rz e n ie m , b y  z g o d n e m  p rz y g o to w a n ie m  p o d n ie ś ć  

n a m a sz c z o n e c z o ła w  d z ie ń O s ta tn ie j W ie c z e rz y  

i ra d o śn ie p o w ita ć tę n ie śm ie rte ln ą  ro c z n ic ę u s ta  

n o w ie n ia N a jśw ię ts z e g o  S a k ra m e n tu . J a k a ż p o e ­

z ja p rz e p o tę ż n a , i le ż p ię k n a d u c h o w e g o , ja k ro z ­

le g ła  g a m a  b a rw  i to n ó w  tk w i w  m o d litw a c h  W ie l­

k ie g o T y g o d n ia , w  je g o  h y m n a c h  i o b rz ę d a c h . J a k  

p o d n io s ła , rz ew n a  a  s iln a  p ie ś ń  w y ry w a  s ię z p ie r ­

s i p rz e p e łn io n e j w ia rą . W ie lk i T y d z ie ń , ó w  s y m b o l  

o d k u p ie n ia p rz e z m ę k ę , i le ż b u d z i p o k o ry  w  s e r ­

c a c h ty c h , d la k tó ry c h C h ry s tu s P a n je s t je d y ­

n y m  w ie lk im  p rz e w o d n ik ie m  d u c h a . I le ż  ro z k o s z y  

d u c h o w y c h p o z b a w ia s ię c h rze ś c ija n in , n ie ś w ia ­

d o m  o b rz ą d k ó w  W ie lk ie g o T y g o d n ia . N ig d y o k o  

lu d z k ie n ie  u jrz y  ty le  p ię k n a , ta k  w ie le  p rz e p ra w -  

d z iw e j p o e z ji, u d u c h o w ie n ia i u k o je n ia , ja k w  
o k re s ie W ie lk ie g o T y g o d n ia i w  je g o m is te rja c h . 

W 'ie lk i T y d z ie ń  —  k rz y ż o w a  d ro g a C h ry s tu sa P a ­

n a , w in ie n  b y ć o k re se m  s a m o  p o z n a n ia i a u to a n a ­

l iz y d u c h o w e j. W  ty m  k ró tk im , a ta k  p o w a ż n y m  

ty g o d n iu  k a ż d y  c h rz e śc ija n in w in ie n  p o c z u w a ć  s ię  

d o  o b o w ią z k u  i ra z  d o  ro k u  w n ik a ć  i z g łę b ia ć  w ie l­

k ie  ta je m n ic e  w ia ry , a  p rz e z  z g łę b ia n ie ic h  z b liż a ć  

s ię  i łą c z y ć z  n a jw y ż sz y m  id e a łe m , n a jp o tę ż n ie jsz ą  

id e ą . — B ó s tw a i d ro g ą  g łę b o k ie j w ia ry  z a s k a rb ić  

z b a w ie n ie  w  w ie c z n o ś c i, a  d o b ro d z ie js tw a B o ż e w  

d o c z e s n o ś c i. S z c z e g ó ln ie w  d o b ie o b e c n e j ro z te rk i  

d u c h o w e j, z a p o m n ie ń  i s k ra jn e g o z m a te r ja liz o w a - 

n ia , w y w ie ra ją c e g o  p ię tn o  n a d u c h u , o k re s W ie l­

k ie g o T y g o d n ia w in ie n  b y ć d ro g ą o d p u s tu , d ro g ii 

w io d ą c ą  z ro z s ta jó w  k u  w ła śc iw e m u  c e lo w i ż y c ia ,  

k u  u p ra g n io n e m u  w ie c z n e m u  z b a w ie n iu d u c h a .

W ie lk i T y d z ie ń  to  d ro g a p o k o ry  i w ia ry , d ro ­

g a d o ś w ia d cz e ń , w io d ą c a  k u  w ie c z n e j s z c z ę ś liw o ­

ś c i p o p rz e z n a d z ie ję i w ia rę  z p rz e p o tę ż n ą  p ie ś n ią  

—  H o s a n n a  n a  w y s o k o ś c ia c h !  S t. R ,

n

P

P  
s

W U d o m o ie i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 2 7 . m a rc a 1 9 2 9  r .

— O G Ł O S Z E N IA  d o n u m e ru W ie lk a n o c n e g o  
p rz y jm u je m y  ty lk o  d o  ju tra t j . c z w a r tk u , g o d z in y  
6 - te j w ie c z o re m .

—  Z a k o ń c z en ie R e k o lek c y j. W  d n iu w c z o ra js zy m  z a ­

k o ń c zy ły s ię R e k o lek c je ś w . o d p ra w ia ją c e s ię d la n a s z y c h  

p a ra f ja n . R a n o o g o d z in ie 5 ,4 5 o d b y ła s ię u ro c z y s ta M s z a  

ś w . ś p ie w a n a . P o d c z as M s z y ś w . p rz y s tą p ili m ło d z ie ń c y d o  

g e n e ra ln e j K o m u n ji ś w . P rz e d K o m u n ją ś w . w y g ło s ił n a u k ę  

W ie k K s . M is jo n a rz S ta n o z K ra k o w a , k tó ry p rz e p ro w a ­

d z a ł w  p a ra f ji n a s ze j R e k o lek c je ś w . P o M s z y ś w . n a z a ­

k o ń c z e n ie R e k o le k c y j ś w . W ie k K s . S ia n o u d z ie li ł w ie r ­

n y m  B ło g o s ła w ień s tw a A p o s to ls k ie g o , o ra z w y g ło s ił n a u k ę  

n a p o ż e g n a n ie . O d ś p ie w a n ie m  „ T e D e u m  L a u d a m u s “ o ra z  

b ło g o s ła w ie ń s tw e m  R e k o lek c je ś w . w  n a s ze j p o ra fji s ię z a ­

k o ń c z y ły .

—  P rz y c h w y c e n ie n ie b e zp ie c zn e g o p ta sz k a . P o lic ja  

tu te js z a p rz y trz y m a ła n ie ja k ieg o ś D ą b ro w s k ie g o , k tó ry p o ­

d e jrz a n y je s t o k ilk a s p ra w ek k ry m in a ln y c h , k tó re m a n a  

s u m ie n iu .

—  W e W ie lk i P ią te k  o ra z w ie lk ą S o b o tę n ie w o ln o u -  

rz ą d z ać w e d łu g p rz ep is ó w  p o lic y jn y c h , ż a d n y c h w id o w is k  

z a w y ją tk ie m  k o n c e r tó w  i p rz ed s ta w ie ń  o tre ś c i p o w a ż n e j.

—  P ro s im y  n ie z a p o m n ie ć , ż e u p ły n ą ł ju ż te rm in z a p i­

s y w a n ia  „ G ło su  W ą b rz e s k ie g o * ' n a  1 1 k w a r ta ł o p . l is to n o s z y  

G a z e tę je sz c ze m o ż n a z a p is y w a ć w  a g e n c ja c h , u rz ę d a c h p o ­

c z to w y c h lu b  w  a d m in is tra c ji n a s z e g o p is m a . P o d c z a s ś w ią t  

n a le ż y z aa g ito w a ć z a „ G ło s em  W ą b rz e sk im 1 ', z a z n a c z a m y ,  

ż e s ta le , o d p rz y s z łe g o k w a r ta łu  u le p s z a ć b ę d z ie m y p is m o  

n a s z e . Im  w ię c e j b ę d z ie C z y te ln ik ó w , te m  w ię c e j b ę d z ie m y  

d o d a w a ć s tro n  i td .

—  B a c z n o ś ć  b y li W ię ź n io w ie  id e o w i z la t 1 9 1 4 d o  2 1 -g o  

z P o z n a ń s k ie g o i P o m o rz a ! J e d n ą m a c ie ty lk o o rg a n iz ac ję  

le g a ln ą , k tó rą  je s t „ K o m ite t O rg a n iz a c y jn y b y ły c h W ięź n ió w  

id e o w y c h  z la t 1 9 1 4 d o  2 1 n a P o z n a ń s k ie i P o m o rz e 1 1 . P rz e ­

w o d n ic zą c y m  te g o ż K o m ite tu je s t p . M ie cz y s ła w N o s k o -  

w icz re d a k to r z P o z n a n ia , z a m ia n o w a n y p rz e z P re z y d ju m  

I I Z ja z d u b . W ięź n ió w  id e o w y c h  w  W a rs z a w ie , 1 0 l is to p a d a  

r . u b . P an u  N . z o s ta ło  ró w n o cz eś n ie  p o w ie rz o n e o rg a n iz o w a ­

n ie  b . W ię ź n ió w  id e o w y c h  n a w y ż e j w y m ie n io n e W o je w ó d z -  

tw a . J e d y n ie te ż n a s z e B iu ro  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . N o s k o -  

w icz a  i p o d  d a w n y m  a d re s e m : P o zn a ń , u l. B y d g o s k a 5  I I I p ra  

c u je w  b e z p o ś re d n im  k o n ta k c ie z P re z y d ju m  K o m ite tu  O r ­

g a n iz a c y jn e g o b . W ię źn ió w  id e o w y c h W a rs z aw a - Z a m e k .

P o w y żs z e p o d a je m y d o w ia d o m o ś c i w s zy s tk im  b . W ię  

ź n io n i id e o w y m , a b y n ie d a li s ię b a ła m u c ić n ie p o w o ła n y m  

o p ie k u n o m , s a m o w o ln y m  o rg a n iz a to ro m  d z ia ła ją c y m  d la o -  

s o b is te j ty lk o  k o rz y ś c i.
N a d m ie n ia m y  je s z c z e , ż e p ó k i n a jw y ż s z e W ład z e n a s z e  

o rg a n iz a c y jn e w  W a rs z a w ie - Z am k u d z ia ła ją je sz c ze p o d  

f irm ą K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e g o i n a d s ta tu te m  p rz y s z łe ­

g o  Z w ią z k u  d o p ie ro  p ra c u ją , n ie  m o ż e z a te m  p o z a  W a rs z aw ą  

g d z iek o lw iek  d z ia ła ć  ju ż  ja k iś  Z w ią ze k  b y ły c h W ię źn ió w id e ­
o w y ch . S a m o rz u tn e w ię c tw o rz e n ie Z w ią zk ó w  b y ły c h  W ięź ­

n ió w  id e o w y c h ,, b ą d ź S to w a rz y s z e ń  b y b ły c h W ię z n ó w  id e o ­

w y c h d z ie je s ię d ro g ą n ie le g a ln ą i je s t n ic z e m  w ię c e j, ja k  

n ie su m ie n n e m  b a ła m u c e n ie m  w  c e lu ła tw o z ro z u m ia łem ,  

m ia n o w ic ie , a b y n ie d o s z ło d o s k u tk u o rg a n iz ac ja b y ły c h  

W ię źn ió w  id e o w y c h .
Z a  K o m ite t o rg a n iz a c y jn y  b . W ię ź n ió w  id e o w . i p o lit .  

z la t 1 9 1 4 —  2 1 n a P o z n a ń s k ie i P o m o rz e .

P rz e w o d u . M . N O S K O W IC Z , P o zn a ń , u l. B y d g o s k a 5 .
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K A N D Y D A C I  N A  U RZĘD N IK Ó W . D yrekcja Poczt i  
ie iegraiów w B ydgoszczy przy jm uje do służoy kandydatów 
na urzędników pocztow o - te iegraiicznych.

W arunk i przyjęcia są: U kończony 18 rok życia, w y ­
kształcen ie szko lne z zakresu sześciu ^cm cz. k las gim naz- 

jainych lub ukończonej szko ły w ydz., (w w yjątkow ych 
w ypadkach będą rozpatryw ane rów nież podania K uiidvdatow 
posiadających w ykształcen ie szko lne ukończonych 4 i 5 k i.  
gim nazjum lub też ukończonych 2 kursów sem inarju ..i 
czycielsk iego), zdolność do działań praw nych, obyw atelstw o 
polsk ie, nieskazite lna przeszłość, uzdoln ien ie f izyczne i um y­

słow e do spełn ien ia obow iązków ' służbow ych.
K andydaci w inni do w niosku, sk ierow anego do D yrekcji 

Poczt i Telegrafów w B ydgoszczy dołączyć: w łasnoręczn ie 
napisany szczegółow y życiorys i w oryg inałach 1. dokum ent 
urodzenia; 2. ostatnie św iadectw o szkolne, 3. policy jne św ia­
dectw o prow adzenia się, 4. pośw iadczenie posiadania obyw a­
telstw a Państw a Polsk iego, 5. ew entualne św iadectw a z 
pracy zaw odow ej, 6. książeczkę w ojskow ą lub dokum ent 
w ojskow y oraz —  u kandydatów niepełno letn ich urzędow o 
zaśw iadczone zezw olenie ojca lub opiekuna na w stąp ien ie 

do służby pocztow o - te legraficznej. .
Przedstaw ione w niosk i przez kandydatów ' nie posiadają­

cych pow yższych w arunków ' nie będą rozpatryw ane.
K obiet D yrekcja Poczt i lelcgrafów na razie nie przyj­

m uje do służby.

—  W ałycz. (P rzedstaw ien ie m łodzieży.) K ato­
lick ie Stow arzyszenie M łodzieży Polsk iej w  W ały- 
czu urządza w dniu 1 kw ietn ia br. w  sali p. N ie­
dzielsk iego (g łów ny dw orzec) przedstaw ien ie am a­
to rsk ie. O degrana będzie kom edja w  2 aktach pod 
ty t. ,,Pan Pegazińsk i“ oraz inne jeszcze niespo­
dziank i. Początek o godzinie 7-m ej w ieczorem .

—  C zystocM eb. (Zabaw a P. W . i W . F.) W  
drug ie św ięto W ielk iejnocy tu tejsze tow arzystw o 
Przysposobien ia W ojskow ego i W ychow ania F izy­
cznego urządza zabaw ę taneczną w sali p. M ara- 
sińsk iego. Początek o godzin ie 5-tej po południu . 
Strzelan ie do tarczy o nagrody rozpoczn ie się o 
godzin ie drug iej po południu . Podczas zabaw y w ie­
le niespodzianek. O rk iestra będzie przygryw ać 
rów nież podczas strzelan ia. O liczny udział obyw a­
te lstw a prosi Zarząd.

—  C zystoch leb. (M ieś, zebran ie K ółka R olni­
czego). W  niedzielę, dnia 17 bm . o godz. 14-tej od­
by ło się m iesięczne zebran ie K ółka R oln iczego w  
C zystoch leb iu w sali p. M arasińsk iego, które za­
gaił prezes p. L . W iśniew sk i w  obecności 16 człon­
ków i 10 gości pozdrow ien iem ,,C ześć R oln ictw u!

Po przyw itan iu p. Szałacha, prelegenta spec. 
P. T . R . w  Torun iu i gości, sekretarz odczytał pro­
tokó ł z ostatn iego zebran ia, który bez zm ian zo­
stał przy jęty . Patronem sekcji Przysposobien ia 
R oln iczego został prezes p. L . W iśniew sk i a je j 
przodow nik iem został w ybrany jednom yśln ie p. 
W acław W iśniew sk i. U praw iany będzie w tym  
roku ow ies pod k ierunk iem p, inż. Św ieżyńsk iego 
z ram ien ia P. T . R . w i  orun iu na obszarze 2o0 m . 
kw adratow ych. U dział zaś w  poletkach dośw iad­
czalnych odm ianow ych i naw ozow ym i pod k ier. 
D yrekcji Szkoły R oln iczej w K ow alew ie —  brać 
będą pp.: L , W iśniew sk i i B oi. R yngw elsk i

N astępnie w ygłosił prel. p. Szałach w ykład o 
hodow li m orw y i jedw abników . W treściw ych i 
zrozum iałych słow ach przedstaw ił korzyści pły ­
nące z pow yższej hodow li, która jest nietrudna, 
m ało czasu i m iejsca potrzebuje, a daje ko losalne 
zyski hodow cy, przez co znów zyska gosp. kraj., 
gdyż im port jedw abiu sięga 50 m ilj, zł a przy nale- 
żytem zrozum ien iu spraw y i in tensyw nej houow li 
m oglibyśm y za 50 m ilj. zł eksportow ać, przerab ia­
jąc m row ieć na gotow y już m aterja ł, przez co znów 
tysiące bezrobotnych znalazłoby pracę. Pow sta­
niem z m iejsc podziękow ano prelegentow i, za tak 
pouczający referat.

W  dyskusji zabierali głos pp.: K otarsk i, L it ­
w in i w ielu innych, a prezes od sieb ie dodał, by 
słow a te w ażkie nie padły ani na drogę ani na ka­
m ień, lecz na glebę urodzajną, by taktyczn ie w ziąć 
się rączo do pracy, nie ze słom ianym ogniem , ale 
w ytrw ałością i pilnością i siłą w oli, by w ybudow ać 
lepsze Jutro dla sieb ie i dzieci.

Składkę uchw alono pobierać 10 gr od m orgi, 
jednakże z tern , iż na poszczególne prośby zarząd 
sk ładkę obniżyć m oże.

W  w ycieczce na P.W . K . w Poznaniu w szy­
scy w ezm ą grem jalny udział z żonam i i dziećm i.

N a przew óz sztucznych naw ozów uchw alono 
pobierać 1 zł od ctr. (50 kg.) z tern , że nadw yżk i 
zostaną zw rócone w zgl. policzone na poczet sk ła­
dek. —  B ib ljo teka K ółka posiada już 19 książek, 
z których członkow ie chętn ie korzystają. N a bib l- 
dnia 10 bm . odby ły się w ybory do R ady G m innej, 
które dały bardzo sm utny w ynik . M ianow icie zna­
leźli się tacy naw et Polacy, których m ożna nazw ać 
zdrajcam i. G dyż 13-stu zdrajców , którzy m ienią
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się być praw dziw ym i Polakam i, oddali sw oje gło­
sy na listę niem iecką zam iast na polską. U praw nio- 
jo teczkę naszą złoży li się P. F. R . w Torun iu , Fa. 
D r. R om an M ay w  Poznaniu i dar p. M arasińsk ie­
go, książka z hodow li m orw y i jedw abników . D al­
sze książk i przyobiecali ofiarow ać pp.: prezes L . 
W iśniew sk i i sekret. B oi. R yngw elsk i.

—  Z ieleń. (M iesięczne Zebran ie K ółka R oln i­
czego), w  Z ielen in odbędzie się dnia 1 kw ietn ia br. 
o godzin ie 4-tej po południu w  sali p. Srok i. O licz­
ny udział prosi zarząd.

—  M ałe Pułkow o. (W ybory .) W niedzielę, 
nych do głosow ania by ło 158. L ist zg łoszono dw ie: 
jedną polską, a drugą niem iecką. N a listę niem iec­
ką padło 68 głosów : 13 głosów m iast na listę pol­
ską, padło na listę niem iecką. M im o to lista polska 
zw ycięży ła. (Z )

(U w aga R edakcji:) N ie m am y słów oburzenia 
na tych, którzy praw dopodobnie sw oją bezm yślno­
ścią zrzucili godność Polaka. O ddanie głosów na 
listę niem iecką przez Polaków , nie m ożem y inaczej 
tego nazw ać jak zdradą spraw y narodow ej. Szko­
da, że nasz korespondent nie podał nam nazw isk 
tych, którzy nie w ahali się oddać sw ój głos na listę 
niem iecką, gdyż bezw zględnie um ieścilibyśm y, je 
w  gazecie. B yć m oże, że jeszcze się dow iem y i bę­
dziem y m ogli tych ,.m iłych" panów postaw ić pod 
pręg ierz opin ji publicznej.

—  Prusko łąka. (Z urzędu Stanu C yw ilnego). 
Podaje się do publicznej w iadom ości, że urząd 
Stanu C yw ilnego na obw ód Prusko łąka spraw uje 
p. Szulz, organista w  W ielk iejłące jako I zastępca.

—  Płużn ica. (M ianow anie w ójta.) Pan W o­
jew oda Pom orsk i dekretem z dnia 21 grudnia 1928 
r. L . dz. III  A . 9631 28 m ianow ał p. Jerzego Ślą­
sk iego, zam ieszkałego w O rłow ie, w ójtem stałym 
na obw ód Płużn ica.

—  Zaw ady. (Zastępca przeł. obsz. dw orsk iego.) 
N a m ocy Ś 125 ordynacji gm innej z 3. 7. 1891 r.

zatw ierdzono p. Stefana Leśnick iego z Zaw ady na 
zastępcę przełożonego obszaru dw orsk iego Zaw a­
da.

—  K siążk i. D onoszą nam , z prośbą o um iesz­
czenie. (U przejm y urzędnik). Pew nego dnia tego 
m iesiąca przyszedłem na pocztę celem w ysłan ia 
korespondencji, a zarazem poprosiłem o gazety na 
dzień następny. Poniew aż zam ieszku je tu od nie- 
daw na, w ięc nie znam jeszcze urządzeń tu tejszej 
poczty , a po drug ie pocztę rzadko odw iedzam , gdyż 
nie m ogę zn ieść obchodzenia się ze m ną (zdarza 
się to i w ięcej osobom ) urzędnika pełn iącego słu­
żbę przy ok ienku, w ięc idę tam o ile już m uszę.

Tym razem także spotkała m nie w ielka nie­
przy jem ność. Już przy załatw ian iu korespondencji 
obchodził się ze m ną ten pan bardzo nietaktow nie. 
N astępnie pytam się tego pana gdzie oędą w yda­
ne gazety , odpow iedział m i w praw dzie, ale tak im 
tonem , jakby to on by ł w szechw ładnym panem . 
Zdaje m i się, że p. urzędnik cierp i na jakąś choro­
bę nerw ow ą, albo nie zna się absolu tn ie na grzecz­
ności, nie w iedząc przytem , że nie każdy m oże 
zn ieść tak iego zachow ania.

Zw ykły  listonosz, który w ydał m i oue gazety , 
(napew no człow iek tak nie w ykształcony) obchodzi 
się z in teresantam i zupełn ie inaczej. Przy w ydaniu 
gazet pow iedział m i naw et ,,p roszę“ .

M ożeby odpow iednie w ładze zechciałyby po­
uczyć tego pana? In teresant.

—  K ró lew ska N ow aw ieś. (K u czci m arszałka Piłsudsk ie­

go). W dniu Im ien in m arszałka Piłsudsk iego urządzono na 
Jego cześć w spaniały obchód. W ieczorem o godzin ie 7-m ej 
rozpalono na znak przyw iązania i czci ognisko, przy którem 
w znoszono okrzyk i na cześć M arszałka Piłsudsk iego. N a­
stępnie w lokalu p. G rzeszew sk iego odby ła się uroczysta aka­
dem ia, którą rozpoczęto odśpiew aniem „R oty". Stosow ne, 
piękn ie ujęte przem ów ien ie w ygłosił p. N eum ann, k ierow nik 
szkoły , przedstaw iając w sw em przem ów ien iu zasług i czy­
ny A larszałka Piłsudsk iego. O dśpiew aniem „C ieb ie B oże 
chw alim y" i zw rotką „ .Boże coś Polskę" akadem ję zakończo­

no.
Z żalem stw ierdziłem , że znaczna część obyw ateli na­

szej w ioski udziału w  te j uroczystości nie brała. Z jak iego po­
w odu nie w iadom o. Ja jednak śm iem tw ierdzić, że ci ludzie 
sam i żadnych zasług nie m ają a czy ich cenić niechcą lub 
nie m ogą. (O becny.)

— Poparzenie dziecka. W  tych dniach zdarzy ł się nie­
szczęśliw y w ypadek, spow odow any w skutek braku nadzoru 
nad dziećm i. Pozostaw iony bez opieki 2-letn i Edw ard Lenar 
poparzy ł się w rzącą w odą. W obec natychm iastow ej pom ocy, 
życiu dziecka nie zagraża niebezpieczeństw o. R odzice i O pie­
kunow ie w inni w ięcej dbać o dzieci i nie pozostaw iać je bez 
nadzoru, gdyż nienależyty nadzór pow oduje często w ypadk i 

śm iertelne.

— C zaple. Przesy łam odw et przeciw ko artyku łow i u- 
m ieszczonem u w „G łosie W ąbrzesk im " N r. 35, z dnia 21 
m arca br. O sied liw szy się w gm in ie C zaplach, jako w łaści­
ciel gospodarstw a, a pochodzący z M ałopolsk i. W te j gm i­
nie pozyskałem sobie w nied ług im czasie zaufan ie ludności 
do tego stopnia, że obrała m nie sw ym so łtysem w roku 1923.

Jako so łtys w ykonyw ałem urzędow e czynności do 1927 
r. ku zadow olen iu w tu t. gm in ie i w ładzy przełożonej Sta­
rostw a W ąbrzeźnie, tak dalece, że Starostow ie pp. śp. D r. 
Szczepańsk i w m arcu 1926 r. i K órner w październ iku także 
1926 r. w yrazili m i za to sw oje zadow olen ie i zaliczy li m nie 
z tego pow odu do najlepszych w pow iecie so łtysów . A to li  
zazdrość ludzka, która niestety gran ic niem a, zrob iły to , 
że m nie 18 m aja 1927 r, w urzędow aniu zaw ieszono, i od te­
go czasu dotąd obow iązków so łtysa nie w ykonuję.

Jedynie ty lko zaw isło na m ocy fa łszyw ych zarzutów ze 
strony przeciw ników , czem jestem pokrzyw dzony i cierp ie 
m oraln ie, tracąc od niektórych członków w gm in ie opin ję, 
którzy w istocie spraw y nierozum ią, będąc zupełn ie niew in- 

* nym . M oja spraw a dyscyp linarna dotychczas nie jest ukoń-
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cxona, oczekuję kary łub uw oln ien ia. N ie zasłuży łem , aby 
m nie zaw ieszono w urzędow aniu , sądzić naprzód iczern ic 
się m e godzi, lecz zaczekać jak i w ynik się pokaze.

Za czasów m ego urzędow ania i za m ojen i staran iem po- 
staw iicin dw ie B oże M ęki na cześć i cnw aię bożą w lu t. 
gm in ie. Pierw sza postaw iona ko ło kuźni p. zaaiersk iego z 
w izerunk iem : z lew ej sirony N ajśw iętsza U low a bana Jezu­
sa, a z praw ej N ajśw iętsza U low a Płatk i B osk iej B olesnej 
do tego boże M ęki ogrodzono sztachetam i.

D rugą postaw iłem na unolew icacn przy drodze pow iato­
w ej ko ło p. A lbersk iego, w izerunek Pana Jezusa na Krzyżu. 
Z czego pow stała nienaw iść, bo w parę dni polem , jak iś bez­
bożny człow iek niew ierząc w B oga odw aży ł się najokropniej 
zd jąć z krzyża w izerunek Pana Jezusa i stłuk ł w kawałki, 
tak , ze zm uszony by łem inny w izerunek kupić. O przeszko­
dzie doniosłem w ładzy duchow nej.

D alej nagrom adziłem m aterjał na reperację dom u gmin­
nego, i w iele jeszcze innych dobrych uczynków , dla dobra 
gm iny i chw ały bożej spełn iłem w szystko to z oszczędności 
z iunduszów gm innych, żaden z osadników grosza me dał. 
G dym przeciw nikom zdał m oje urzędow anie to się oszczęd­
ność pokazała w kasie, bo gotów ki 500 zł. oddałem .

Teraz przedstaw ię jak ie na listach propozycy jnych f igu ­
ru ją kandydaci do R ady gm innej.

N r. 1. sk łada się przew ażnie z 3 kandydatów , którzy w ca 
le m e pow inn i ngurow ać w te j liśc ie, a do tego do Rady 
się w epchnęli. ć>ą to ludzie krzykacze, ia iszyw i i przew rotn i, 
którzy ooiaw ą w garnęli się w K adę gm . nie polo , aby ra­
dzić o dobro gm iny, lecz aby szkodzić uczciw ym ludziom . 
Jak np. jeden z kandydatów w szedł do R ady gm innej, któ­
rego bzw iec b. so łtys przy łapał na gorącem uczynku. B ę­
dąc sw ego czasu reudanlem udał się z sw oją lu rm anką do 
lasu po opałow e drzew o szkolne, zam iast przyw ieźć do 
szko ły , przyw iózł dla w łasnego użytku.

D alej hguru je i tuk i człow iek, który od parobków zbo­
że odbierał i do m iasta w yw oził, za to gardzio łko skra­
plał (Jest to dobry szpak.)

W  nr. 1 nguru je R adny, co pożyczy ł zboże za urzędow a­
nia Szw ieca i w dobry sposób m e chciał gm in ie zw rócić do­
piero w loku procesu ledw o oddał do gm iny.

A żeby krzykacze w iększości nie osiągnęli, utw orzy łem 
L istę N r. 2. na której f iguru ją ludzie zdoln i do piastow ania 
urzędu w gm in ie.

G dybym by ł listy nie w staw ił, to by by li sam i niem cy 
listę w prow adzili i do R ady gm innej by łoby 3 niem ców 
w eszło, —  bo ich jest blisko połow a, a za m ojem staran iem 
ty lko jeden w szedł, za co pow unien ogół być zadow olony , a 
nie narzekać na Szw ieca.

C hociaż krzykacze nie są ze m nie zadow olen i, bo m y- 
‘ śleli, że ludność głosow ać na N r. 2 nie będzie jednakow oż 
m am zaufan ie u ludzi poczciw ych, bo m nie do R ady gm in­
nej 52 głosam i w ybrano.

G dyby nie ze strony jedynk i, sk ładających się z sam ych 
krzykaczy z pew nością N r. 2. odniósłby zw ycięstw o. 1 tak w  
dniu w yborów odbyw ała się szaiona agitacja po stron ie je­
dynk i bo chcieii w szystk ie głosy do sieb ie zagarnąć. A gitacja 
prow adzona w ten sposób: Jeden krzykacz z jedynk i cały 
dzień po drodze chodził w celu agitacji, naw oływ ał przem o­
cą głosu jących i w tykał kartk i, przyczem grożąc: (g łosu j na 
nr. 1). D rugi zaś anaiiabeta, który zgoła nic nie rozum ie, 
ty lko opow iada zaw sze głupstw a o cielcu zło tym jak żydzi 
tańcow ali ko ło niego, (tak też tyczy się naszej w iary), bez­
bożnik naszą św . w iarę tak przytyka do cielca zło tego. 
Ten bezbożnik f iguru je na nr. 1. jako czo łow y kandydat. 
W  dniu św iątecznym cały B oży dzień jeździł na saniach zb ie­
rał głosu jących z dom ów i całym i partjam i przyw oził do ur­
ny w yborczej i z pow rotem odw oził i znów innych przyw o­
ził i tak cały dzień spędził. N aw oływ ał usiln ie: głosu j na 
jedynkę. Tak się uw ijali jedynkow cy. A  z biednej dw ójk i 
nie by ło żadnego, bo ktoby się zajął agitacją, bo ludzie są za 

dużo uczciw i.
N ie dość na tern jedynka jeszcze przed w yboram i za­

pobiegała w ten sposób.
D aw ała głosu jącym słom ę i gotow ą sieczkę dla bydła. In ­

nym obiecyw ała ziem ię gm inną, m ieszkanie darm o w dom u 
ubogich i różne dobrodziejstw a a naw et kaw alerom ulgę, 
zw oln ien ie od służby w ojskow ej (Jak się m ów i gruszk i na 
w ierzb ie). B yli  i tacy co nie chcieii w te łask i w ierzyć, głoso­
w ać chcieii na nr. 2 użyto przeciw nim strachu, że się będą 
później m ścić. N iech się jedynkow ce uderzą w piersi, 
czy ja w ina, nie m oja, lecz jedynk i. O nie daj B oże, aby now a 
R ada gm inna poszła w ślady starej R ady.

Prześladu ją Szw ieca, że został do R ady gm innej w ybra­
nym bo w iedzą, że ich dopilnu je na każdym kroku.

Przyk ład: Jak stara R ada um yśln ie i dobrow oln ie za­
łatw iła polecenie tu t. Starostw a z dnia 28. 2. 28 r. do L . dz. 
3. 4244-28 o w yborze do Zarządu Spółk i łow ieck iej. G dyby 
nie Szw iec by ł dopilnow ał, to stara R ada nie raczy ła podać 
do publicznej w iadom ości o przeprow adzeniu w spom nianych 
w yborów . D o tego stopnia R adę starą jedynkow ce doprow a­
dzili, że Zarząd Spółk i dotychczas nie został przez Sta­
rostw o zatw ierdzony. Już dw a razy jedynkow ce w ybór prze­
prow adzali a zaw sze źle, bo chcieii zdobyć na sw oją ko­
rzyść, lecz Szw iec nie dopuścił, bo dw a razy w niósł przeciw 
w yborom sprzeciw i Starostw o na podane punkta w ybór o- 

baliło . W krótce będzie trzeci w ybór.
Podaję starą R adę którzy się pochw alili, jak dobrze 

pracow ali a to są:
■ Jedynkow ce pp. M uzalew sk i, R atkow sk i, Leszczyńsk i, 

R eich Staniszew sk i i t. d.
C i w ybór do Zarządu Spółk i Łow ieck iej zataili. C o 

Szw iec zagospodarow ał to w ydali na zakupien ie rad ioodbior­

nika, teraz im dobrze różnych rzeczy posłuchać.
Za urzędow ania Szw ieca zm arło 3 ubogich gm innych, 

lecz fechtow ania w gm in ie nie urządzano ty lko pochow ano 
z kasy gm innej (fundusz by ł zapasow y). Teraz go nie m ają.

N arazić kończę m ój artyku ł, co sto i na praw dzie, A  po­
tęp iam w yżej jedynkow ców na każdym kroku w szędzie.

N iech jedynkow cy, do gazety plo tek nie puszczają, 

Tylko niech o siebie i gm inę dbają 
Sw ojego nie w idzą pod nosem , 
A  cudze w idzą pod lasem .

Korespondent Fr. Szwiec.

K IN O  -  SŁO Ń C E.

Ponad Śnieg
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t o  p r z e d o s t a t n i w  I . k w a r t a l e . K t o  n i e  z a p i s a ł j e s z ­

c z e „ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O  ‘ n a  p r z y s z ł y ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

k w a r t a ł l u b  m i e s ią c  m o ż e  j e s z c z e  z a p i s a ć  w  k a ż ­

d y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  l u b  w  a d m i n i s t r a c j i n a ­

s z e g o  p i s m a .

N A J N O W S Z E  W I A D O M O Ś C I

—  O r z e c h o w o . (Z g o n k a p ła n a ,) W  d n iu d z is ie j­

s z y m z m a r ł K s . D z ie k a n M a rc e l i B rz e z iń s k i p ro ­

b o s z c z z O rz e c h o w a . E k s p o r ta o d b ę d z ie s ię w  2 -g ie 

ś w ię to a p o g rz e b n a z a ju t rz . W ie c z n y o d p o c z y n e k 

r a c z M u  d a ć P a n ie .

S T M O L O T  H I S Z P A Ń S K I  P R Z E L E C I A Ł  

A T L A N T Y K .

L o n d y n ,2 6 , 3 . Z  R io d e J a n e i ro d o n o s z ą , ż e 

h is z p a ń s k i s a m o lo t t r a n s a t la n ty c k i „ J e z u s d e l 

G ra n d P o d e r " , k tó r y  w y ru s z y ł w  n ie d z ie lę p o p o łu­

d n iu z S e v i l l i , a b y p rz e b y ć b e z lą d o w a n ia A t la n ­

ty k p o łu d n io w y d o ta r ł d o b rz e g ó w b ra z y l i js k ic h . 

M ię d z y g o d z , 2 a 3 w  n o c y s a m o lo t w id z ia n o z lo t ­

n is k a w  N a ta l k o n ty n u u ją c y s w ó j lo t w  k ie ru n k u n a 

R io d e J a n e i r o .

O L B R Z Y M I  O K R Ę T  T R A N S A T L A N T Y C K I  

S P Ł O N Ą Ł .

H a m b u rg , 2 6 , 3 , O lb rz y m i p o ż a r o n ie n o to w a - 

n y c h w  d z ie ja c h ż e g lu g i n ie m ie c k ie j r o z m ia ra c h 

z n is z c z y ł d z iś n a jw ię k s z y o k rę t t r a n s a t la n ty c k i , 

n a le ż ą c y d o N ie m ie c „ E u ro p a " , z n a jd u ją c y s ię w  

w ie lk ie j s to c z n i h a m b u rs k ie j w  o s ta tn ie m s ta d ju m 

r o z p o c z ę te j z w io s n ą r o k u z e s z łe g o b u d o w y . O l ­

b rz y m i o k rę t p o je m n o ś c i 4 0 .0 0 0 to n , w ła s n o ś ć to ­

w a rz y s tw a ż e g lu g i N o rd D e u ts c h e r L lo y d  w y ru s z y ć 

m ia ł w  p ie rw s z ą s w ą p o d ró ż d o N o w e g o J o rk u 1 0 

s ie rp n ia r . b . S tra ty s ię g a ją c a m i l jo n ó w  m k . P ie rw ­

s z e p ło m ie n ie z a u w a ż o n o o  g o d z . 4 -e j n a d r a n e m w  

p rz e d n ie j c z ę ś c i o k rę tu . M im o  n a ty c h m ia s to w e g o 

p rz y b y c ia w s z y s tk ic h o d d z ia łó w h a m b u rs k ie j s t r a­

ż y  o g n io w e j , ja k r ó w n ie ż p o r to w y c h s ta tk ó w r a to­

w n ic z y c h p o ż a r o b ją ł w k ró tc e r ó w n ie ż ś ro d e k o - 

k rę tu . O  g o d z . 1 1 t r z y c z w a r te o k rę tu le ż a ły w  

p ło m ie n ia c h . O  g o d z . 3 p o p o ł . z re z y g n o w a n o z o -  

s ta tn ie j n a d z ie i u ra to w a n ia o k rę tu i z a n ie c h a n o 

w s z e lk ie j d a ls z e j a k c j i r a to w n ic z e j , p o z o s ta w ia ją c 

o lb r z y m a n a p a s tw ę s z a le ją c y c h w  d a ls z y m c ią g u 

p ło m ie n i , p o k tó r y c h z g ig a n ty c z n e g o c k rę tu z o ­

s ta ła ty lk o  m a s a s p a lo n e g o ż e la z a . O k rę t u b e z p ie­

c z o n y b y ł w  n ie m ie c k ic h to w a rz y s tw a c h u b e z p ie­

c z e n io w y c h n a s u m ę 4 0 m i l jo n ó w  m k . T o w a rz y s tw a 

n ie m ie c k ie r e a s e k u ro w a n e b y ły  n a 6 0 p ro c , te j s u­

m y . N a s k u te k p o ż a ru p o z b a w io n y c h z o s ta ło p ra­

c y 4 0 0 0 r o b o tn ik ó w , z a tru d n io n y c h p rz y k o ń c o­

w y c h p ra c a c h „ E u ro p y " .

—  W ą b rz e ź n o . D n ia 9 , 4 . 2 9 r . o d b ę d z ie s ię o g o ­

d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m w  s a l i w  „ S t r a ż n ic y”  d o ro c z n e w a l­

n e z e b ra n ie tu te js z e j O c h o tn ic z e j S tra ż y O g n io w e j . P o rz ą d e k 

o b ra d ja k n a s tę p u je : 1 . Z a g a je n ie z e b ra n ia . 2 . P rz e c z y ta n ie 

p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w a ln e g o z e b ra n ia . 3 . s p ra w o z d a n ie 

s e k re ta r z a , 4 . s p ra w o z d a n ie s k a rb n ik a , 5 . s p ra w o z d a n ie k o m . 

r e w iz y jn e j , 6 . u d z ie le n ie s k a rb n ik o w i i z a rz ą d o w i a b s o lu - 

to r ju m , 7 . w y b ó r s e k re ta r z a , s k a rb n ik a , s ik a w k o w e g o i c h o­

r ą ż y c h , 8 . s p ra w a o d w a c h ó w w  tu te js z y c h te a t r a c h k in e m a­

to g ra f ic z n y c h , 9 . W n io s k i i w o ln e g ło s y .

Ż a Z a rz ą d S c h w a rz , b u rm is tr z , d y re k to r .

—  K l u b  S p o r t o w y  „ P O M O R Z A N K A “  w  W ą ­

b r z e ź n i e z a p ra s z a n in ie js z e m w s z y s tk ic h s w y c h 

c z ło n k ó w n a

R O C Z N E  W A L N E  Z E B R A N I E

k tó re o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 6 k w ie tn ia b r . 

p u n k tu a ln ie o g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m w  lo k a lu P .

S te fa n a K l im k a z n a s tę p u ją c y m p o rz ą d k ie m 

d z ie n n y m ;

1 . S p ra w o z d a n ie Z a rz a d u z d z ia ła ln o ś c i z a 

r o k 1 9 2 8 2 9 .

2 . W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u i K o m is j i R e w i­

z y jn e j .

3 . U s ta le n ie k a le n d a rz y k a r o z g ry w e k n a r o k  

1 9 2 9 3 0 .

4 . W n io s k i i w o ln e g ło s y ,

W n io s k i n a le ż y s k ła d a ć p iś m ie n n ie n a r ę c e 

p re z e s a d o d n ia 3 -g o k w ie tn ia b r . W  r a z ie n ie­

p rz y b y c ia s ta tu to w e j i lo ś c i c z ło n k ó w o d b ę d z ie s ię 

p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j z e b ra n ie , b e z w z g lę d u n a i lo ś ć 

c z ło n k ó w , u c h w a ły k tó re g o b ę d ą m ia ły m o c o b o­

w ią z u ją c ą .

Z A R Z Ą D :

B e y g e r , s e k re ta r z , S z e l i g a , p re z e s , 

P a w l e w s k i , s k a rb n ik .

U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n  
z d n io 2 0 . I i i  1 9 -9 r .

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i ;

J a ł ó w k i  i k r o w y
a ) p e łn c m ię ś , w y tu c z k ro w y n a jw w a r to ś c i r z e ź n e j- - - - - - - - - - - -

b ) p e łn e m ie ś , w y tu c z . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e n a j .

w a r t , r ;  e ź n e j d o la t 7 . . , . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 2— 1 6 1

c ) s ta r s z e w y tu c z . ja łó w k i i k ro w y . . . . 1 4 0 1 4 6

d ) m ie rn ie o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . . 1 2 6— 1 3 1

e ) l i c h e o d ż y w io n e k ro w y  i  ja łó w k i . . . . 1 0 0— 1 1 0

C i e l ę t a
f )  n a jp r z e d n ie js z e c ie lę ta tu c z n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 8 6— 1 9 0

g ) ś re d n io tu c z o n e c ie lę ta i n a jp r z e d . s s a k i . . 1 7 4— 1 8 1

h ) m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re s s a k i . . . . 1 6 0— 1 7 0

i )  l i c h e s s a k i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. .   . 1 4 0 1 5 0

D ru k i n a k ła d : „ G ło s W ą b rz e s k i”  B . S z c z u k a , W ą b rz e ź n o

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : B o le s ła w S z c z u k a W ą b rz e ź n o 

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

K IN S -T E A T B MLKJIHGFEDCBA

Hotel Dwór W ąbrzeski

W I i II święto, dnia 8 

i 2 kwietnia o g. 4 i 8  

wieczorem

Niema  w  Polsce człowieka, 
którego nie olśni i nie  

wzruszy

H u ra g a n

g u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u 
z a n a ty c h m ia s to w ą g o tó w k ę u p . Óiia- 
na Kowalskiego w W ąbrzeźnie 
jirzy ul. Pomorskiej

1 maszynę sb pionfc  
GIÓWCSOWS&I, k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o 

i> i« y ta a 5 a p rs y m u s o w a
D n ia 2© hm. o godzicie IS-tej

’ s p rz e d a w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a jw ię c e j 
d a ją c e m u w  Lisewie a a małż. Go-

E p o p e a m i ło ś c i i b o h a t . ! K rw a w a 
t r a g ic z n a e p o p e a w a lk o w o ln o ś ć

1363 ROKU
W  r o la c h g łó w n y c h s ła w y e k ra n u 

p o ls k ie g o:

„Zbyszko Sawami11
„Renata Rewee“

R o m a n s g o rą c y c h s e rc w  d z ik im  c h a­

o s ie w o jn y ! B a l n a w u lk a n ie g n ie w u 
lu d u ! C z e rk ie s z a k o c h a n y w  p o ls k ie j 

d z ie w c z y n ie ! D w ó r p a t r io tó w , z b e s z - 

—  c z e sz c z o n y g w a ł ta m i s ie p a c z y ! —

H u ra g a n n a m ię tn o ś c i —  „ H u ra g a n* * k u l i s z a­

b e l —  H u ra g a n r o z s z a la ły c h k o s y n ie ró w i s a r - 

iu ją c y c h k o z a k ó w —  łO rw ią i ł z a m i z b ry z g a n e 

b ru k i W a rs z a w y —  K rz y k k a to w a n y c h tu r k o t 

k ib i te k — „ S y b i r ” k ra in a m ę c z e n n ik ó w —  

S z ta n d a ry k u la m i p rz e s z y te !

W wielki pi^ek i sobotę ni© wyświetlamy!

• t ’ ’ a ś w ię ta p rz y g o to w a l iś m y a rc y d z ie ło d o tą d 
u n a s n ie w id z ia n e i ty tu ł ta k o w e g o z a c h o­
w u je m y d o o s ta tn ie j c h w i l i  w  ta je m n ic y !

O t o  r o k  k r w i  i  k l ę s k ,  r o k  b o h a ­
t e r s t w a . —  R o k  p o ż o g i  

„18 6 3“

ścióskach

1 elelaka (i rok)
i, 1 feryetóą

_ _ dryiką
LITW IE, k o m o rn ik s ą d o w y w  G o lu b iu

8
 3 fwiniik

i 1

w
>______________________________________________________________

; l i c y ta c ja p ry m a s o w a
D n ia 29 bm. o godzicie 83-tej 

s p rz e d a w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a jw ię c e j 

d a ją c e m u w  Lisewie u St. Mos  ty ­

siaka

5 świm&ków  ( r a z e m o k o ło 3 c t r . ) ,

I cielaka ( o k o ło 9 m ie s ię c y ) , i 

; owc^ bieilsę i 4 g ę s L

k o m o rn ik *s ą d o w y  w G c l t ib iu

do zwózki cr> 1.700 m 3 drzewa  

z Leśnictw ^okry«Las i Toka- 

ry go stacji Tckary mogą się  

zgłosić

Zygmunt Gaszyński
W ąbrzeźno

Przetarg na dostawę płyt ja k o te ż S z . P a n io m W ą - 

ehedniMewych. \
ś c i , i ż  p rz y jm u ję w s z e l -

M a g is tr a t m ia s ta W ą b rz e ź n a n a P o m o rz u , k j e p r a c e d 0  
o g ła s z a p rz e ta rg p u b l ic z n y na dostarczenie lo - ■ .
c o d w o rz e c m a łe j k o le jk i p o w ia to w e j w  u l ic y ; HlRPfiyhnWfirnH  
K o le jo w e j , n a d o s ta w ę poniższych ilości ma-! uzniu  i i u u i u  

terjatów, p rz e z n a c z o n y c h d la c h o d n ik ó w w  u -1 k tó re o d s ta w ia m w  n a j - 
l i c y  K o le jo w e j: i le p s z e m w y k o n a n iu

u ’ , 350° mtr- ■kw - w. DĄBROWSKA
wych płyt chodnikowych o w y m ia ra c h 3 O |3 O w  b rM £ o iW o |n o te ii , .  
c tm . X  o c tm . g ru b o ś c i , h y d ra u l ic z n ie p ra s o w a - j 
U  j r  b u . ” y n. .  i .  c a c  u " ja*  u  .» ,
s to s u n k u 1 :2 . P ły ty c e m e n to w e m u s z ą b y ć o d ­
w ią z a n e n a le ż y c ie i o d le ż a łe .

2 . D o s ta rc z y ć 35GG mtr. kw.- granitowych  
płyt chodnikowych o w y m ia ra c h 3 0 i3 0 c tm . 
w z g lę d n ie 2 5 X 2 5 c tm .

3 . D o s ta rc z y ć 7150 m. kw. około 192 ton 
bruczku mozaikowego d la c h o d n ik ó w u w y ­
m ia ra c h 5 |5 , w z g lę d n ie 6  6 , w z g lę d n ie 7 j7 c tm .

N a p o w y ż e j z a p o d a n e i lo ś c i n a le ż y SKła- 
dać oferty o p ie c z ę to w a n e i z a o p a t r z o n e w  n a p is 
„ D o s ta w a m a te r ia łó w d la u l ic y K o le jo w e j* 1 d o  
M a g is t ra tu —  M ie js k i U rz ą d B u d o w la n y — do 
dnia 13 kwietnia 1929 r. godzina 12-ta w po­
łudnie, w  k tó r y m  to c z a s ie n a s tą p i o tw a rc ie o - 
f e r t p rz y e w e n tu a ln e j o b e c n o ś c i o fe re n tó w .

Oferty należy poprzeć wżerami m a te r - 
ja łó w  o fe ro w a n y c h , k tó re w in n e b y ć d o s ta r c z o­
n e najpóźniej dc dnia 23 kwietnia 1929 r.

D o s ta w a m a te r ja ló w z o s ta n ie z le c o n a i  
u w a ru n k o w a ń < u m o w ą n a p o d s ta w ie o g ó ln y c h 
w a ru n k ó w , o b o w ią z u ją c y c h p rz y d o s ta w a c h i 
m ie js k ic h .

Oferty mogą być składane na pojedyń- j 
cze pozycje wyżej zapodane.

M a g is t r a t z a s t r z e g a s o b ie p ra w o d o w o l - R L : 
n e g o w y b o ru o fe re n ta , p ra w o p o d z ia łu z le c e ń | W l  | | I ?
n a d o s ta w ę z a p o t r z e b o w a n y c h m a te r ja ló w i  p i  a -; | | g |  | | |  | |  | |
w o n ie o d d a n ia z le c e n ia ż a d n e m u z o fe re n tó w . | | IP  Ili li ■

D o s ta w a m a te r ja łó w w y m ie n io n y c h p o - | J
w v ż e j m u s ia ła b y n a s tą p ić n a jp ó ź n ie j w  c z e rw - •
c u 2 9 r . P o z a te m n a le ż y z a p o d a ć łą c z n ie z w y -  h p w i e l k i 0 4  W y b W Z e  
p e łn io n ą o fe r tą , w a ru n k i p ła tn o ś c i . s ta le n a s k ła d z ie

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 5 m a rc a 1 9 2 9 r . !BABYŁSKI 
BI tg  1st rat | K O L E J O W A  4

S c h w a r z , b u r m i s t r z .  |

n y c h i w y k o n a n y c h z z a p ra w y c e m e n to w e j w  ! Porządną i rzetelna  
r »  I z u 1 • O  r p m A n trm rP m n c ę ra h r r r^ n H - 4

służąca  
d o w s z e lk ic h p ra c d o ­

m o w y c h , k tó ra ta k ż e 
u m ie g o to w a ć m o­
ż e s ię z a ra z z g ło s ić .

A. Ba^sias, R y n e k  2 6

P o tr z e b n a o d z a ra z 

uezeiwa 
dsie«ezyn> 
d o w s z e lk ic h p ra c d o ­

m o w y c h i u m ie ją c a 
g o to w a ć . Z g ło s z e n ia 

u l . M i c k i e w i c z a  2 8  
p a r te r

stale w s x e lk ie

sorowe skóij
3 E 3 S Eoraz skóry od wytSry, kuny, lisir, tchó­

rza : końskie włosy
p o n a jw y ż s z y c h c - n a c h d z ie n n y c h —

FELiks WISNIEWSKI
T e l . 1 ‘4 8 o b o k a p te k i T e l . 1 3 8

tap®  oeetate  j&ie

OOSWOBZiSKI

S  S  f e r z x 'jx u

K. GŁOWACKI
DROGERJA

Tek 1S6 Rynek Tel. 166 

_z— poleca =====

Tapety, ta^by, lakiery, 

pendzie, smary, eleje,

karbfólineum

■HW

1 ■  M K
Hotel pod „Białym Orłem 11

Film ten poświęcam memu 

Ojcu i waszym ojcom!

He r b er i Br en on

w środę i czwaHek, aln. £7 ń 23 bm.
O  o godz. 3 wiecz. PORAŹ OSTATNI

Z  c y k lu n a s z y c h te g o ro c z n . p rz e b o jó w ś w ia to w y c h . 

W ie lk a p re m je ra n a jw ię k s z e j t r a g e d j i ś w ia ta .

Najpiękniejsza symfonja ekranu. — Silna tragedja w 10 
wielkich aktach.

W  r o la c h g łó w n y c h

H. B. W arner i Anna O. Nilsson

AHce Joyce i Luis W olheim

§


